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ładomości zagraniczne. 
z Hiszpaniia. a 
a, Madrytu d. 20. Maia, —— Dzisieysze 
Ban, |, Stanów były żwawe. Powstawano na 
teysze AYtinez San Martin, Pxrefekta tu- 
linn Ś” który zamknął klub Złourey Fon- 
BU A tożruch uśmierzył. Galeryie napeł; 
iwaję 17 lędźmó, którzy ciekawie przysłu- 
i iż k SIĘ obradom i- dosyć iawnie poznać da- 
iy., 7 arkowane mowy Panów Arguelles 
ie, 29» Wcale im się vie podobały. Szczę- 
i dta spokoyności stolicy, strona umiarho- 
odniosła zwycięztwo, i więhkszościa 58 
przeciwho 56 postanowiono, że niemasz 
Mach Powodu do oskarżenia Prefekta. Z rz- 
l, 2 SPostrzeżono, iż Xiądz Rico, były Pre- 
Base ewilki, oraz Panowie Escovedo i Lu» 
a dawniey zapaleni Liberaliści, należeli 
tony umiarkowanóy. - 
dli: tamtad d. 27. Maia. — Minister Spra- 
tęęiwości doniósł Stanom , iż Monarcha za- 
BŚ raczył orderem Karola IHE. lekarzy 
tej tzkich, którzy podczas zarnzy w Bar- 
Oraz nie tak się gorliwemi okazali; rozhazał 
Bo z ról wystawić pomnik nad grobem iedne- 
die, ch, który stał się ofjarą miłości bliż- 


h ną 


Mie 


WA l usiłowah swoich. Oświadczył także Mi- 
waj W imieniu Króla, aby Stany nadały le- 
haa tym potrzebne do otrzymania orderu 


hectwo, na co iednomyślnie zezwolono, 
„IF zad odebrał wiadomość , iż bandy w Ka- 
Ra i zupełnie zniesiono. Jenerał dowo- 
w” Bellido uderzył na nie; opierały się, 
ti Otce zostawiwszy wielu zabitych i ra- 
Yeh, uasiały ustąpić. 


„ Naczelnik powstańców Zaldava, który z 
bandą swoią okazywał się już to w.Biskai, 
iuż w Nawarze, został zupełnie pobity w o- 
kolicach Garnica, i ledwo sam z 5 lub 6 to- 
wąrzyszami umnał w góry. 

I w Galicyi rezproszono także bandę z 
1000 ludzi złożoną. Walka zaszła pod Oren- 
se nad brzegami rzeki Minbo. Woysko Por- 
tugalskie pomogło do zwycięztwa. Przeszło 
200 Xięży wzięto w niewolą i wszystkich roz- 
siekano. ” i 

WVielkd Brytaniia i Irlandyia, 

Z. Londynu d. 31. Maia. — Bankierowie 
tuieysi Fhomson Bonar, Tomasz Wilson 
i Rotkschiłd, podięli się pożyczki 23 mı- 
liionów robli śrebrnych, czyli półczwarta mi- 
hiona fantów szterliogów dla Rossyi. Wa- 
runki są prawie tahie:, pod“ iahiemi pożyczyli 
Prussom. Üd kapitału opłacać się ma po 5 
od sta prowizyi, która podług woli właścicieli. 
obligacyy co pół roku, to iest, 4. "Marca i 
Września, w Londynie lub Petersburga 
ma bydź zaspokoioną. Z tego powoda czynię 
tu pytanie, czyli pożyczka ta oznacza pokóy 
lub woynę? 


Wczoray podano w Izbie Wyżsey wie» 
le prosb przeciwko bilowi o Parach Katolichich. 
Xiażę Portland wniósł, aby drugie przeczy- 
„tanie tego bilu, które dziś nastąpić miało, de 
„dalszego czasu odłożono, z powodu, iż Hra- 
bia Grey, który zwykle należał bardzo do roz- 
praw w tey mierze, nie może bydź obecnym 
2 przyczyny Śmierci swoiey mathi. Nie chciał 
z początku oznaczyć dnia, w którym drugie 
przeczytanie tego bilu ma nastąpić ; gdy iednsk 
mocno nalegano na niego, wyznaczył dzień 21, 
„Czerwca. z . 

Pap Wbriley podał wczoray w Izbie 
Niżsyćy prosbę rękodzielników sukien z 
Yorkshire, o zniesienie cła od wełny zagra- 
niczney., Opłata, rzekł Pan Wortley, nie 
dopięła celu podniesienia ceny wełny krniowćy; 


„lecz owszem oddaliła rękodzielników naszych 


4 


28. Czerwca 1822. -.. 


z targów zagranicznych, gdyż ci z powodn dro- 
góści węłny kraiowóy, nie mogli wytrzymać 
współabiegania z obcymi rękodziełnikami. W 
soknach neszych mieszana iest wełna kraiowa z 
zagraniczną i dla tego im więcey drugiey przy- 
wożą, tem więcey pierwszćy się zużywa. Pan 
Curven twierdził, iż cio od wełny zagranicz- 
ney może bydź wyższe, lecz mniey powinno 
się opłacać od wełny ordynaryynćy, niż od cien- 
hiy; a gdy Mocarstwa stałego lądu ile możno- 
ści zniżyły cło wychodowe, amy. eło wchodo- 
we podwyższyliśmy, przeto dawna cena towa- 
rów iedngstaynie się utrzymnie. Angliia nie 
powinna ułatwiać wprowadzenia , gdyżby wie- 
dney chwili została zarzuconą zagranicznemi 
towarami. Wreszcie, zebraliśmy iuż wszystkie 
prawie z statego lądu gałgany, z których za 
pomocą machin grube sukną wyrabiamy. Pan 
Bennet, był za ntrzymaniem cła i zniesieniem 
składów subien zagranicznych. — Przyięto proś- 
bę i druħować ia kazano. NE 


Francyia. 

Z „Paryża dnia 1. Czerwca. —  Offi- 
cérowie osady Strazburgskiey, Peugnet, Val- 
terre i Trole, sprowadzeni tu iako podey- 
rzani O spisek, zostali na powrót odesłani do 
Strasburga „gdzie maig bydź sądzeni. 

Sąd kassacyyny odrzucił appellacyia nie- 
iakiego Valle, którego sąd Kryminalny Depar- 
tamentu Var skazał naśmierć zaknowanie spisku: 

Pożary pochodzące z podpalania rozpo- 
ścieraią się coraz bardziey we Francyi. 

- Królestwo Polskie. 

- Gazety Warszawskie umieściły nastę- 
puiące postanowienia Namiestnika Królewskiego 
w Radzie Stanu: 

»Pragnąc skutecznićy ułatwić wykonanie 
rozporządzeń postanowieniami Naszemi z dnia 
22. Maia i 16. Lipca r. 1819. względem cen- 
zury wydanemi obiętych, a razem i usunąć nie- 
dogodności, iakie złąd wynikaią, że teraz cen- 
zura osobno co do pism peryiodycznych i oso- 
bno co do wszelkich innych dzieł przez dwie 
oddzielne Kommissyie Rządowe iest sprawowas 
ną; gdy zachowanie iednostayności zasad w wy- 


Konywaniu tak ważnego obowiazku głównym iest, 


warunkiem pomyślnych skutków, iakie w wzmian- 
kowanych postanowieniach Naszych zaniierzo- 
nemi zostało; nim przeto w rozwinięciu Arty- 
kału 16. Ustawy Konstytucyyney prawo przepi- 
sze środki ukrócenia nadużyciów wolności dru- 
Ru, na przełożenie Kommissyi-Rzadowey Wy- 
znań Religyynych i Oświecenia publicznego , 
„postanowiliśmy i stanowiemy : 

pArtyk, 1, Cenzura wszelkich dzieł i pism 
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„Religyynych i Oświecenia Publicznego 


— 


w Królestwie wychodzących , równie iak wsz 
kich pism peryiodycznych i gazet wyiąwszy p 
ho Dzienniki Woiewódzkie iakoteż doniest? 
publiczne mieyscawe, które pod dozorem M! A 
scowèy Policyi w Woiewództwach zostaią s i 2 
wowaną będzie w Kommissyi Rzadowey M 
znanReligiynych i Oświecenia Publicznego prz a 
Radcę Stanu Dyrektora Jeneralnego wycho 
nia publicznego.« A x inf 
»Art. 2. Radca Stanu Dyrektor Jener? 
wychowania publicznego , będzie miał dodany" 
sobie do pomocy trzech Referentów , to p 
dwóch ze strony Kommiśsyi Rządowėy wya 
Religyynych i Oświecenia Publicznego pa 
Ministra- w niey Prezyduiącego (na przeds 
wienie rzeczonego Radcy Stanu) nominowanj 
a iednego ze strony RKomuissyi Rzadowćy SP 
Wewnętrznych iPołicyi wyznaczonego , któ 
go Prezydniący w niey Minister zanomińw 
Wszyscy trzey obowiązani są ciagle praco" p 
pod kiernnkiem tegoż Radcy Stanu Dyrektó 
Jeneralnego i wszelkie iego w tey mierze p” 
lecenia wykonywać.« ję: 
»Art. 5, Pensyia roczna każdego z pó”, 
nionych trzech Referentów wynosić będzie 0 
trzy tysiące Złotych i umieszczoną zostanie zy, 
etacie tey Kommissyi Rządowóy, do Której gą 
ferent iest przydanym. Jeżeliby iednak posag 
Referenta powierzoną została, któremu z 0*4 
ników lub. emerytów ze Skarbu płatnye”? g 
takim razie on do etatowóy swoióy pensy! sy 
bierać tylko będzie dodatkową nagrodę 24 fu 
cę około cenzury w ilości tysiąc pięćset _ vy 
tych rocznie, a to również z etatu właśc! 
Kommissyi Rządewey.« Fi 
vårtyk. 4. Kommissyia Rządowa Wyr 


Pd 
znaczy w gmachach swoich przyzwoity jo; 
w którym bieżące prace cenzury odbywam y 
papiery oraz książki składane będą. Na © gy 
rzeczoneey Kommissyi Rządowey, umiesz y 
także zostanie summa Złotych trzytysiące iahon 
roczny potrzebny wydatek na opat rzeczo ję” 
lokalu na światło i na piśmienne materialia, td” 
mniéy na utrzymanie iednego Kancelisty ! 
nego posługacze.« | A 

»Art. 55 W ciągu czterdziestu dni od "o 
poczęcia praw ninieyszėm postanowienie? je 
bie przeznaczonych , Radea Stanu Dyrekte, A 
neralny wychowania publicznego poda Nam P yi 
Ministra Prezyduiącego w Kømmissyi P.zą80 
Wyznań Religyynych i Oświecenia Publicz jęe 
proiekt do szczegółotwey [nstrulcvi maiące! cy 
żyć iemn za prawidło w sprawowaniu 059 
zku cenzury, - 


Je 
Art. 6. Tenże Radca Stana Dyret" 


ama DY Ci MA m 


Jo >» z w om 


AE Nm 


hery 


kê lny zniesie się niezwłocznie z Władzami , 


E w Woiewództwach trudnią się dotąd spra- 
A aniem cenzury, i ieżeliby z powziętych za- 
o wień przekonał się o poirzebie iakowych 
Przed w tey mierze, tedy poda Nam stosowne 
tego slawienie przez ręce Ministra Prezydnią- 
nych w Komuissyi Rządowey.Wyznan Religyy- 
I Oświecenia, Publicznego.« i 
igi »Art. 7, W zględem dzieł, w materyi Re- 
» moralności i obyczajów wychodzących, 
„ÓWeżniony iest Radca Stanu Dyrektor Jene- 
jg 7 do znoszenia się w razie potrzeby z wła- 
emi Władzami Dachownemi.« 
yi »ABrt. 8. Wszelkie akta, pisma i instruk- 
yo dotyczące się sprawowanėy dotód cenzu- 
i ©ddane bydź maią, z dokładnym ich „spi- 
* tzeczoneinu Radcy Stano Dyrektorowi Je- 
tinemu wychowania publicznego.« 
a": 9. Pełnienie obowiązków cenzury, 
$n "8 ninieyszego postanowienia przez Padcę 
da Dyrektora Jeneralnego wychowania pu- 
Łnego zńczyna się z dniem 20. Mala r. b.« 
, »ArŁ 10. Wykonanie i umieszczenie w 
ię nika Praw ninieyseego Postanowienia Kom- 
4 "om Rządowem Wyznań Religyynych i 0- 
ig onia Pablicznego, Sprawiedliwości, tu- 
M. Spraw Wewnętrznych i Policyi ; w czem 
ae należy polecamy. 4 
wa |ziało sięz na posiedzenin Rady Admini. 
ścyyney daja 7. Maia 1822 roku.« ca 
Kin; .(podp.) »Zaiaczek.c« 
imister Wyznań Religyynych i Oświecenia 
Publicznego : 
(podpis.). »Stanisław Grabowshi.« 


ME e ya 


(,,Dostrzegacz Austryiaeki z dnia 16. 
Iwcą umieścił co następnie : 


W; 
Piadońości z Konstantynopola z d. 
25. Maia. ` 


Post Dnie poprzedzaiące Ramazan (wielki 
i W d. 20. Maia), ' odznaczyły się karami 
« Dziesięciu z nayznakomitszych Scio- 

Stag? dotąd w więzieniu trzymanych i ieszcze 

bow, tyle innych osób, o porozumienie się z 
do pa Cami obwinionych, stracono od d. 16. 

2p b. m, Gdy wielu znich miało związki 
bh p Pogatszómi domami Franków, los ich dot- 

Wielu bardzo żywe. : 

Uto atastrofa wyspy S qi CA nayszkaradnieysza 
wst. w dotychczasowóy kistoryi Greckiego 

w; eoma, winna jest okolicznościom, wybucho- 

W Y towarzyszącym te wszystkie okrucień- 
y > Mtóremi naznaczoną została. Nikt się te- 

Powstania się spodziewał, samą W. Por- 


ta, pomimo, iż ig o to ostrzegańo i Że na 
wszystko była przygotowana , co tylko fanatyzm 
i zawziętość nieprzyiaciółom iey, osobliwie 
Samiotóm mogły były doradzić, podobnego 
szaleństwa ani przypusztzała do myśli. Skoro 
się powstańicóm pierwszy krok udał, wnet prze- 
ciwko załodze i furkóm na tey wyspie zamie- 
szkałym, dopnścili się niezliczonych i niesty- 
chanych bezprawiów , do których czasem tylko 
duma zwycięzcę doprowadzać zwykła , lecz na 
samym wstępie tak niebezpiecznego i źle ało- 
Żonego przedsięwzięcia tylko z dzikości nay- 
wyższćy rozpaczy oeddanćy, pochodzić mogą. 
Nareszcie gdy wszelkie propozycyie Admirałą 
do pokoin i poddania się, z szyderstwem od- 
rzucili, Parlamentarza iego zamordowali i iego 
eczewistćy przemocy ślepo opierali się, dumę i 
zemstę woyska Turechiego do naywyższego sto- 
pnia rozdrażnili; a ktoż nie wie, czego nie do- 
każe wściekłość barbarzyńcy, gdy te namięt- 
ności opauuią całkiem iego umysł ' dziki. Ani 
osobista powaga Admirała, ani iego nieustanne 
usiłowania, nie zdołały wstrzymać tey rozhuka= 
nėy fali. Wyiąwszy 20 wsi mastykowem drze- 
wem słynących, które ludzkość i gorliwość Euro- 
peyskich Konsułów uratowała, tak dalece że w ich 
potem obwodach zbiegłych nawet, napastować 
się nie ważono; cała wyspa, t. i. miasto i wszystkie 
inne wsie z ziemią zrównane Żostały. Ze 100000 
mieszkańpa półowa częścią zginęła, częścią po-- 
uciekała ; reszta na kilkadziesiat lat wszelkich 
dostatków życia pozbawioną została. 

Sprawcy tego niezmiernego nieszczęścia , 
zasługiwaliby w tenczas nawet, aby się cały świat 
nimi brzydził, gdyby'i nayczyścieysze zamiary 
powiedły ich do tey szaloney lekkomyślności, 
z którą bez naymnieyszego wyrachowania siły, 
środków i skutków, bez żadney nadzięi trwałey 
pomyślności, nareszcie z oczewistą pewnością, 
iż prożny, kilkugodzinny tryiunf zniszczeniem 
całego. narqdu przepłacą, do tak zgubnego przed- 
sięwzięcia pokusili się. Takie iest powszechne 
przekonanie. Ci nawet, ktorzy powstanie Gre- 
ków za chwalebne i sprawiedliwe poczyłuia, 
muszą zamilknąć na zapytanie, czyli też nay- 
większe uciemiężenie Tureckiego rzadu było- 
by tych nieszczęśliwych przez kilka wieków 
w taką przepaść pograżyło, iak teraz w kilkn 
miesiacach szaleństwo ich rzekomych ©swobo- 
dzicieli. Toż to przewodzcy do nowego i lep= 
szego bytu? Toż to droga do wzniesienia iu- 


' zacnienia narodów ? z, 


Na szczególną uwagę zasłagnie, iż wszyst- 
kie okropności obecnego stanu rzeczy, zni- 
szczenie wyspy Scio, nawet świóże stracenia 
w stolicy, daleko mnvićysze wrażenie sprawiły ne 


Grekach, iak na innych mieszkańcach tych krain. 
Zdaięsię, iż na to wszystko patrzą z niema obo- 


iętneścią; szał nadziei przeminął; ićy mieysce. 


zaięło czucie gotowey ha wszystko rozpaczy, 
która z daleha może bohaterstwem się wydaie, 
lecz z bliska serce "rozdziera. To iest klu- 
czem do rozwiązfnia mnóstwa ziawisk, które 
z resztą wytłósaczyć się. nie daią. 


Ktożby uwierzył, iż prawie pośród kurzą- 
cych się zwalisk wyspy Scio, wyspa Mityle- 
me sztandar rokoszu: zatknęła? A iednak kupie 
wściekłych fpsariotów udało się i na tey. 
wyspie otworzyć przepaść, która za pierwszem 
zbliżeniem się ureckiego. woyska wszystko 
pochłonie., 

J Nie wiemy ieszcze z pewnościa, w którę 
stronę uda się wielka flotta Turecka, z trwogą 
óczekuią iey i w Samos, i w Tine, i w l- 
psara. Ostatnim środkiem, czy to do ©dpo- 
ru, czy do ucieczki, sa dla Greków okręty. 


Zebrali oni więcóy niż sto różnych statków, . 


między temi wiele palących , któremi nieraz bar- 
dzo blisko Tureckiey flotty, po morzu Krążą. 


Nie mało tu obawiaia się skutków , które za so-. 


ba pociagnąćby mogło nierozważne z tey stro- 
ny zaufanie , iednak roztropność i charakter Ka- 
pudaha Baszy,  poczytuią za dostateczną rę- 
koymię. 


wyprawa drugiego oddziału wielkićy flotty. 
Znaczna liczba Janczasrów prosiła W. Sułtana 
usilnie, by ich użył iako ochotników, na 'lą- 
dzie. Otrzymali odpowiedź, iż W. Sułtan nie 
potrzebnie ochotuików do służbyladoweyi za- 
trudnia się tylko morska wyprawą. Janczary 
oświadczyli natychmiast swoią gotowość do stuż. 
by morskićy. Na obu brzegach Bosforu wy- 
śtawiono:i sztandary do zaciągu a w bilku dniach 
' tyle zebrało się ludzi na okrętach ile się tylko 
pomieścić mogło. Gdy i ten drugi oddział wy- 
płynie, ieden tylko żostanie okręt w tym porcie. 


O stanie rzeczy w Morei i na prówin. 
cylach pogranicznych mało lub wcale nic nie 
wiemy, To iest.pewna, iż od zniweczenia o- 
statniego zamachu ipodiętego naprzeciw Na- 
poli di Romania, ani ta (450 działami ob- 
sadzona i na długi czas dobrze zaopatrzona) 
swierdza, ani Modom, ani Coron, ani Pa.. 
tras zagrożonemi nie były,  Kapitnlacyię w 
Kezsyncie dotrzymali nieiaki czas powstańcy ; 
lecz zgwałcili ia potóm w sposób, który tylko 
z okrucieństwami w Trippolizzy porówna- 


mym bydź może. „ezem opierać się, Pi 


Redakcyia F, Hrattera, — Drukiom J, Pil lerm 


500 


. Basza w pochód, a 5,000 rodzin padły ofati 


t 
Wszakże od 14 dni pracnia nieustannie nad 


Powstanie w Macedonii w niczem nie Lp 
stępnie swoim wzoróm, co do rozlewa krwii 2%! 
szczenia. W przeszłóm iuż doniesieniu wzial” 
kowaliśmy o klęsce iednego głównego dowod f 
temecznych powstaieów, Diamandego: 
niedobitkami korpusu swego udał się on 
Niausta (gostos), gdzie się usadowił był 
nieiaki Zaffirahi (sam nazywa się Ace bilie 
sem). Abullobad, Basza Saloniki, "F 
stał 3ch pierwey w niewolą wziętych Xieży! sby 
go do”poddania się namówili. Zamiast odpo” | 
wiedzi kazał ich stracić. Oficer ieden. Baz) * 
imalący rozkaz doświadczać lepsżego szczęst!?! 
podobnego doznał losu. Wówczas udał * 


Miasto Niausta zostało zburzone do szeztlć 
Zaffiraki umknął z 7ọ. towarzyszami, 
pierwćy Kazał żony i dzieci oblężonych P 
biiać, aby się w ręce Turków nie dost 
Przykład takiey fanatyczney zaciekłości był 
tąd niesłychany. sda 
Onegday przybył Tatar od Chursze_ 
Baszy. Dotychczasowa nieczynność tego wo 
dza nie pochodząca, iah fałszywie utrzymy! y, 


do poddania się, żądaiać dla siebie Koństy” 
cyi, na wzór Serwianskiey. Lecz to zi 
się bydź bezzasadna wieścią. Przedmiotem, 
kładów tych nie było zapewne nic innego s gh 
los rodziny Baszy, która od czasu zdobi 

„Trippolizzy w ręka Moreotów się 29, 
duie, i htórey uwolnienie nakoniec nzyskż 


hupiwszy ia znacznemi pieniądzmi. go | 38 

„Oczekiwanie woyny zewnętrznóy było m Po 
tad nie małym dodatkiem do smutnego © ść w 
tego Państwa. Z iedney strony podżegal® ly laz 
wstaheów do nieiednego szalenie zuchwałek, vi 
„przedsięwzięcia; z drugićy zaś było poi Eu 


dem szkodliwey często Rządowi niepew”g| tia 
w iego postępowaniu A iakież otwierał? y 
przyszłość widoki? Któżby w tem dzikim - i 
burzeniu , które nas otacza, wyrachowa s ar 
woyny zęwnętrznėy? Szczęściem, że w ut y 
manie pokoiu wierzymy tak mocno i tek ib 
wszechnie, iż wkrótce ani nadzieia (ani bog] 
w przeciwnćm znaczeniu nie będą mia 


